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S. P R A W Y P O L S K I E
POLSKA A RUMUNJA,

Frankfurter Ztg. 3.IX  w koresp. z W arszawy p i
sze, i e  rząd rumuński me. jest zadowolony z po dpi 
sania przez Polskę p a k ‘u  nieagresji z; Rosją; jest on 
zdania, że ipioi ratyfikacji tego pak tu  zmieni się zna
czenie przym ienia polsko - rumuńskiego. Przym ierze 
to Rumunja zaw arła tylko ze względu na  Rosję, Pol
ska natom iast wymogła na Rumumji działanie tego 
przym ierza także przeciw ko Niemcom.

Skoro w ięc teraz odpada dla Polski niebezpie
czeństwo ze stromy Rosji, to przym ierze z Rumunją 
pozostaje w  mocy tylko o ile chodzi o Niemcy, z któ- 
rem i znów Rumunja mie posiada spornych kwestjł; 
oczelkuje ona ze stosunków z Niemcami korzyści gos
podarczych. Teraz po zaostrzeniu się stosunków pol
sko - rum uńskich może zdarzyć się, że wojska rum uń
skie będą musiały dać Polsce pomoc nad W isłą lub 
Odrą, podczas gdy własna ich granica nad Dniestrem 
nadal pozostanie pod  .znakiem zapytania. Dziennik 
podnosi, że prem jer rumuński wyraźnie .zwrócił się 
do rządu  polskiego z napomnieniem  w  tej sprawie, a 
dyplomacja rum uńska kilkakrotnie zw racała się 
wprost do marsz. Piłsudskiego, lecz bezskutecznie. 
Należy isię więc liczyć z możliwością ratyfikow ania 
paktu  polsko - rosyjskiego jeszcze w  roku  bieżącym, 
przez co Polska osiągnęłaby podwójmy cel: zwolniła
by się od wroga ma wschodzie i zarazem  zatrzym ałaby 
przy sobie swego sprzym ierzeńca, przyczem całko
wicie zwróciły swój front ku zachodowi.

Adeverul 2.IX podaje treść odpowiedzi podse
kretarza stanu Gafencu rumuńskiego M. S. Zagr. u- 
dzielo-nej w senacie na zapytanie, jaką łączność ma 
podróż wicemin. Becka z podpisaniem przez Polskę 
paktu z Sowietami. Gafencu oświadczył, że podróż 
płk. Becka nad Bosforem nie ma nic wspólnego z 
paktem. Natomiast pobyt w Rumumji miał charakter 
polityczny i posłużył do omówienia zagadnień poli
tyki międzynarodowej interesujących Pjolskę i Ru- 
munję. P rzy  tej sposobności płk. Beck podkreślił w

imieniu swego rządu doniosłość przyjaźni i przym ie
rza z Rumunją..

Dreptatea 2.1X stwierdza, że wizyta płk. Becka 
w Bukareszcie jest tern milej widziana, że nastąpiła 
po podpisaniu przez Polskę paktu z Sowietami, po 
którym  krążyły różne pogłoski. Rum unja wita w pułk, 
Becku przedstawiciela zaprzyjaźnionej Polski, b lis 
kiego współpracownika marsz. Piłsudskiego.

Le Temps 2.IX  podaje w depeszy z Bukaresztu 
iż senator M anuilescu zwrócił się do podsekretarza 
stanu Gafencu z zapytaniem, czy pobyt min. Becka w 
Konstantynopolu jest w  związku z podpisaniem  pol
sko - sowieckiego paktu o nieagresji. Min. Gafencu 
odpowiedział, iż nie ma powodu do alarm ów  z tego 
powodu, że dygnitarz sprzymierzonego państw a spę
d z a  swój urlop w  Turcji, k tó ra  zreisztą utrzymuje jak 
najlepsze stosunki sąsiedzkie z Rumuniją.

Min. Beck ze swej strony skorzystał z okazji 
przejazdu przez Bukareszt, ażeby zamanifestować, iż 
Polska przywiązuje dużą wagę do> sojuszu z Rumunją.

POLSKA A NIEMCY. _
Le Matin 4.IX  zamieszcza notatkę o konferencji 

H er riot a  z am basadorem  Chłapowskim w spraw ie 
niem ieckiego m emorandum i dodaje, że nie jest by
najmniej tajemnicą, że rząd  polski, w ierny itr.aktatom, 
ma zam iar preciwistawić się jak najenergicniej n ie
mieckim. pretensjom . Dziennik zwraca uwagę na fakt, 
zauważony przez pew ne koła  polityczne zagranicą, że 
v. N eurath wręczył notę niem iecką am basadorowi 
F rancji w obecności (słowoi to uwypuklone jest gra
ficznie) generała v. Schleichera- Dziennik zaznacza: 
„Chodzi tu najwidoczniej o protokół dyplom atyczny 
zupełnie ispecjalny",

Le Temps 4.IX  podaje wiadomość o przy ję
ciu przez min. Zaleskiego francuskiego charge d 'a f
faires w związku z wystąpieniem Niemców w spra
wie „równouprawnienia". Dziennik przytacza w d. c. 
treść odnośnego komunikatu „Iskry".
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Vossische Ztg. 4 .IX  w koresp. z W arszaw y pisze, 
że  w polskich ko łach  rąd o w y ch  w izy ta  francuskiego  
charge d 'affaires u  m in . Zaleskiego w  spraw ie n ie 
m ieckich  piropozycyj robrojemiowych bynajm niej nie 
w yw ołała zdziwienia, poniew aż w m yśl trak ta tu  przy  
m ierzą F ran c ja  i P o lska  są obow iązane do w zajem ne
go porozum iew ania  .się w  tych sp raw ach .

D ziennik  zaznacza, że w ielu  koresponden tów  b e r 
lińskich polskich pism nadsy ła  uspokaja jące  wiadom o 
ści z B erlina, gdyż ośw iadczono im w  m iarodajnych 
k o łach  n iem ieckich, że sp raw a „korytarza." n a  razie 
n ie  je s t ak tu a ln a  ,i naw et -Niemcy d ążą  do pop raw y  
stosunków  z Polską, a .nawet .rozw ażana jest spraw a 
ra ty fikacji trak ta tu  handlow ego, podpisanego w 1930 
noku.

Deutsche A lłg . Ztg. 4.1 X  podaje  w iadom ość z B y
tom ia. że przybyło  tu ta j stu  uchodźców z polskiego 
Śląska, (w tem  52 dzieci) k tó rzy  z powodu bezrobo
cia cierpieli niedostatek . Poniew aż w Bytom iu nie 
m ożna było um ieścić talk znacznej liczby ludzi, tem - 
bardzie j, że oczekuje się przybycia dalszych około 70 
rodzin  z Polski, zarząd  m iasta s ta ra  się w  B erlinie o 
rozm ieszczenie w innych częściach k ra ju  tych „ofiar 
polskiego prześladow ania".

SYTU ACJA POLITYCZNA W  POLSCE.
D aily H erald 1.1X zam ieszcza notatkę, której 

au to r (Gardom B eekles) p isze, że - zam ieszczony w 
,,D. H er", opis ostatn ich  w ystąp ień  U kraińców  w P o l
sce przypom niał m u o fakcie, iż Liga N arodów  ro z 
poczyna sw oje p race . A utor zaznacza, że w eszło w  
zw yczaj w  ostatn ich  latach, by  tego rodzaju  „pow sta
n ia"  w ybuchały  w  p rzed ed n iu  rozpoczęcia  p ra c  p rzez 
Ligę N arodów .

A u to r w  d. c. piisze, że U k ra iń cy  są narodem  
niespokojnym - L ubią n iepokój dla m ego sam ego. R uch 
p ow stańczy  został rozszerzony  p rzez  mi lit ar ys tyczne 
w y p raw y  represy jne, gdyż nic tak  n ie podsyca pow 
stanie, jak  rep res je . P o lacy  jednak  p rzed  10 la ty  p o 
siedli te ry to rjum  u k ra iń sk ie  i n ie  zam ierzają  ani u- 
diziełić swej zgody ani na p rzy łączen ie  go do sow iec
k iej części U krainy , ani też n a  u tw orzen ie  now ego 
p aństw a .

R osjanie też n ie m yślą o tem. M ają n aw e t zam iar 
odebran ia polskiej części U kra iny  i p rzy łączen ia  jej 
dioi sw ych  w łasnych  posiadłości. R ezu lta tem  jest pro- 
pagamdystyczma kam panja  tenoryzm u zarów no po ro 
syjskiej stronie jak  i po polskiej, w stopniu, w jakim  
n ie w idziała  tego B elg ja podczas wojny.

W  zakończen iu  au to r ironicznie zaznacza, że 
G en ew a uw aża kw eslję  U kraińską z a  tak  ła tw ą  i 
p ro s tą  do rozw iązania, jak  A ng lja  —  irlandzką.

Praw da 3.IX  w koresp, z W arszaw y pisze, że 
„polska p ra sa  bu rżu azy jn a"  ani słowem  nie wspomU 
n a  o kongresie an tyw ojennym  w  A m sterdam ie, ani 
te ż  o m asowej kam panji, jak a  w  zw iązku z kongresem  
p rzeprow adzona zosta ła  w Polsce. Ten spisek m ilcze
n ia  p rasy  polskiej naruszony  został p rzez  „Robotni-

Z A G A D N I E
SY TUAC JA  POLITYCZNA W  NIEMCZECH. 

AK CJA NIEMIECKA O „RÓW NOUPRAW NIE
NIE".

Der Tag 4.IX  p isze z pow odu zjazdu  S tahlhelm u 
w  B erlinie, że jeszcze nigdy  p lac  w  T em pelhofie nie 
o g ląd a ł tak  w ielkiej siły wojskow ej, jak ą  stanow ią

2

ka", który, zdaniem  dziennika sowieckiego, w ystąpił 
z publicznym  „donosem " przeciwko delegatom  P o l
ski n a  kongres antyw ojenny.

Praw da 2.IX  podaje  szczegóły s tra jk u  ro b o tn i
ków portow ych w G dyni, p rzedstaw iając go w tu 
kiem  świetle, jakby chodziło o ruch o charak terze 
społeczno - politycznym . W śród przem ysłow ców  
gdyńskich, piisze dziennik, zapanow ał panika. In ter- 
wenjow nli oni natychm iast u rządu  polskiego, dom a
gając się zlikw idow ania s tra jk u  choćby przy pomocy 
wojska, gdyż m iejscow a policja  jest n iedostateczna, 
aby  dać ochronę łam istrajkom .

N eue Ziircher Zeitung 1.IX  w koresp. z W arsza
w y p- t. „Anigebliche B auernunruhen" zaznacza zdzi
wienie, jakie w yw ołały  w W arszaw ie wiadom ości p o 
daw ane w p rasie  zagranicznej o wybuchu rozruchów  
chłopskich i w alkach w ojska z ukraińskim i chłopam i. 
Ze s tro n y  urzędow ej wyjaśniono, że chodziło  tylko o 
zlikw idow anie rozbójniczej bandy, liczącej 50 ludzi,
7, powodu zaś trudności terenow ych policja  zm uszo
na była w ezwać pom ocy żo łnierzy  korp. och. pogr:

POLSKA A  PAŃSTW A BAŁTYCKIE.
Dzień K ow ieński 1.IX  zam ieszcza p. n. „Niemcy 

zag raża ją  Polsce, Litwie i Łotwie", koremspondeneję 
z Rygi, w  k tórej pisze, że w ryskich kołach  politycz
nych żyw o kom entow any jest arty k u ł p rezesa  kom isji 
sp raw  zagr. sejm u łotew skiego b. m inistra spraw  zagr. 
Cielensa, poświęcony sy tuacji m iędzynarodow ej.

Zdaniem  Cielensa, N iemcy z jednej strony  p rz y 
gotow ują zw iązek z W łocham i, z drugiej blok z R o
s ją  sowiecką. R ząd  sowiecki, jak należy  przypusz
czać, n ie  będzie jednak  chciał w spółdziałać z rządem  
niemieckim, k tó ry  zain teresow any jest w rozw oju 
kontrrew olucji w  Rosji. Ze strony  reakcyjnych N ie
miec m ogą powistać z tego pow odu grożące kom plika
cje. O m aw iając sy tuację  w E uropie w schodniej, Cie- 
lens podkreśla , że dążenia Niemiec idą po linji n a j
m niejszego oporu n a  wschodzie i w ym ierzone są p rze
ciw Polsce, Łotwie i Litwie. D ążenia te  mogą wywo
łać  wojnę, gdyż Polska nie zgodzi się na oddanie P o 
m orza i Śląska, naw et w  tym w ypadku, gdyby re ak 
cyjne Niem cv obiecały dać jej wzam ian Litwę w raz 
z K ła jp ed ą  jako w yjście n a  m orze Bałtyckie. G dyby 
Niemcom udało  cię zupełnie pokonać Polskę, zagar
nęłyby odrazu  Litwę i Łotwę, ażeby wzmocnić sw ą 
pozycję n a  m orzu B ałtyckiem . Zdaniem  Cielensa, o- 
hecina sy tuacja  w yw ołuje konieczność nietylko z a 
w arc ia  trak ta tó w  o n ieagresji pom iędzy Sowietami, 
Polską, Łotwą, L itw ą i E stonją. ale również nasuw a 
się po trzeba w spółpracy tych państw , skierow anej 
przeciw ko agresyw nym  zarm arom  Niemiec.

Lietuvos A idas 2.1 X  zam ieszcza recenzję w yda
nej ostatnio książki au to ra  włoskiego P- S alvatori'e- 
go „Litwini w czorajsi i dzisiejsi". Książka, nap isana 
w duchu przychylnym  dla Litwy, porusza m, inn. 
spraw ę w ileńską; au to r opow iada się za tezą  litew 
ską w te j spraw ie.

N I A O G Ó L N E -
b io rące  udział w  defiladzie .oddziały Stahlheiimu. P rzed  
18-tu la ty  w roczn icę  Sedanu  gw ardja ce sa rsk a  odby
ła  na  tym  p lacu  ostatn ią  swoją defiladę; dzisiaj n a  jej 
m iejscu defiluje sto ty sięcy  ochotniczej m łodzieży, co 
jest dow odem , że „n ieśm ierte lna idea państw ow a F ry 
d e ry k a  W ielk iego  jest znow u fakitem".

P ru sk a  arm ja, n a  k tó re j oiparła się  państw ow ość
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niem iecka, zaw sze była w m niejszości wobec n ieprzy
jaciół, podobnie jak ta m łodzież jest jeszcze w m niej
szości. Lecz o pow odzeniu  rozstrzyga nie liczba, lecz 
iidea i wola.

Daily Herald  1.1X pisze, że odpow iedzialni p o li
tycy w B erlinie ośw iadczają, iż gen. Schleicher go
tów jest, w razie odrzucenia jego żądania przez F ra n 
cję  przystąp ić do reorganiazcji a rm ji niem ieckiej, 
gw ałcąc w ten  sposób czynnie tra k ta t w ersalski. Na 
w et w razie upadku  gabinetu  von P ap en a  Schleicher 
zostanie w każdym  nowym  rządzie  i żądania w  s to 
sunku do F ran c ji będą  utrzym ane.

Deutsche Tagęszeitung 3.IX  pisze; że długo, bo 
13 ła t  trw a ł okres pow ojennej gospodarki so c ja li
stycznej w Niem czech ;aż obecnie dopiero byli w o j
skowi, zgrom adzeni w Stahlhelm ie, m ogą zbierać o- 
woce swej pracy, 'któi a polega na obudowie państw o
wości niem ieckiej. Zeszłoroczny z jazd  S tahlhelm u 
odbył się we W rocław iu, a obecny już w B erlinie, 
gdzie, ta  organizacja., podobnie jak w całym  kraju , 
zdobyła trw ały  grunt pod nogam i i w sto licy  już po
zostanie.

Le T em ps 3.IX  tw ierdzi, że zarów no w Londynie 
jak  i w W aszygntonie w ystąpienie Niemiec w 
spraw ie reorganizacji R eichsw ehry m usiało w y
wołać bardzo  ujem ne w rażenie w obecnej chwili 
k ied y  św!iait c a ły  m yśli o redukcji zbrojeń i o  w spó ł
p racy  n a ro d ó w  w  spraw ie  odbudow y gospodarczej. 
F ak t, że N iem cy zostały  znów  całkow icie opanow ane 
przez p ru sk ich  ju n k ró w  i ich  d u ch a  m ilitarysityczne- 
go, może zniweczyć szanse konferencji ekonom icznej, 
do której' św iat-przyw iązuje w ielkie znaczenie . N iem 
cy nie mogli w ybrać mniej odpowiedniego m om en
tu dioi po ruszen ia  sp raw y  ponow nego uzbro jen ia  się.

W ykazali oni raz jeszcze zupełny b rak  zm ysłu 
psychologicoego. „N iechaj się w ięc n ie  dziw ią — do 
daje d z ien n ik  —  (jeżeli (postępow anie ich  obudzi, n ie 
chęć i n ieufność św iata".

Le Journal 3 .IX  tw ierdzi, że obecni przyw ódcy 
N iem iec, z v. S chleicherem  n a  czele chcą stw orzyć z 
R zeszy  państw ie młlitarysityczne n a  m odłę N iem iec z 
1914. N ajw iększą om yłką byłoby  przypuszczenie, że 
N iem cy dotrzym aliby  zobow iązań , jak ie  nałoży łby  n a  
nich now y  trak ta t, k tó ry b y  m iał zastąp ić  k lauzu le 
w ojskow e tra k ta tu  w ersalskiego- W szelk ie  iluzje pod 
tym  w zględem  rozw iać się m uszą w obec postępow a
n ia  N iem ców  w  ciągu ostatn ich  p a ru  lat. N ależy p a 
m iętać  o  tem, że „ew entualność" ustępstw  na korzyść 
N iem iec m ogłaby zm usić F ran c ję  do pow strzym ania  
się od poldjpćsania n iek tó ry ch  um ów ".

Z auw ażył to. zupe łn ie  słusznie —  zdaniem  dzien 
n ik a  —  sen a to r Sw anson, delegat S tanów  Z jednoczo
n y ch  na konferencję  genew ską.

Echo de Paris 3 .IX  w art. P e ritn ax a  tw ierdzi, że 
n iem ieck ie m em orandum  św iadczy o tem , że v. P a- 
pen c ierp i n a  idee fixe zm uszenia francusk iego  i a n 
gielskiego sztabów  głów nych do p ertrak tac ji w  s p ra 
wie rozbrojenia-

A żeby  to  uczynić, m usia łaby  F ran c ja  p rzed  tem  
zdecydow ać się na  w ydanie państw  cen tralnej i 
w schodniej E uropy  n a  pastw ę n angerm anbm u i na 
pow tó rzen ie  się polityki, k tó ra  doprow adziła  do S a
dow ej; F ran c ja  m usiałaby  rów nież ,zerw ać trak ta ty , 
k tó re  łącz ą  ją  z P o lsk ą  i M ała E n ten te, m usiałaby  
sp rzen iew ierzyć się p raw u  m iędzynarodow em u. Na 
szczęście F ran c ja  n ie w eszła  jeszcze n a  tę drogę. N iem  
cy grożą, że w  raz ie  n ie  zgodzenia is.ię n a  ich p ro p o 
zycje, n ie z jaw ią  się w iecej n a  konferencji ro z b ro je 
niowej. „M ogą zrobić jak  im  się będz ie  podobało  —

dodaje dziennik —  nie należy, zresztą , b ra ć  tych p o 
gróżek tragicznie. N ieobecność Niem iec przyczynić 
się m oże jedynie do objektyw niejszego rozpatrzen ia 
sp raw y zbrojeń  niem ieckich". R ząd fran cu sk i zna jdu
je się w obec a lternatyw y  pow zięcia jedinej z dwu eh 
decyzyj, b ąd ź  w zm ocnić siłę zbrojną F rancji, bądź też 
uniem ożliw ić N iem com  dalsze  zbrojenia,

K ażdy trzeźw o m yślący człow iek rozumie, że 
drugi ten sposób n ie jest do p rzep row adzen ia , mimo 
to jednak  —  jak przew iduje dziennik  —  „w szyscy głu
si i ślepi, Wsystkie M ac D onaldy i Hoo-very św iata 
b ęd ą  s ta ra ły  się sk jerow ać F rancję  n a  b łędne tory  
tej drugiej decyzji tak b ardzo  niebezpieczne] dla F ra n 
cji, k tó ra  n ie pow inna u lec tem u szaleństw u".

Journal des Dekats 3 J X  w art. P. B erna .a 
tw ierdzi, że rozum ie najzupełniej tru d n ą  sytuację, w 
jakiej zna lazł t lę  H errio t z pow odu niemieckiego w y
stąpienia, lecz m usi on przyznać, że  są to skutki om y
łek, w k tórych  i on b ra ł udział; dziennik dodaje, że 
jeżeli H errio t zgodzi się wziąć udział w p e r tra k ta 
cjach  do k tórych chcą go wciągnąć, to może zgóry 
być pew ny, że zgubi się w nich. N iemcy nie zasługu ją 
n a  to, ażeby mieć do nich chociażby odrobinę zaufa 
n ia  i u ław iać im zbrojenia.

The Times 1.IX  w  kor. z P ary ża  pisze w zw iązku 
z w ręczen iem  n o ty  n iem ieckiej w  spraw ie zbrojeń, iż 
k ro k  tego rodzaju  nie był n iespodzianką. Je s t rzeczą 
w idoczną, iż z w ielką  s tarannością  zo sta ł p rzygoto
w an y  g run t w  N iem czech. Co się tyczy F ran c ji —  to 
—  zdaniem  kor. —  istn ie je  pow ażny odłam  -opinji 
francuskiej, w edług  k tórego  m ilitarne k lauzule w  ich 
•obecnej form ie są p rzeszkodą na d rodze do osiągnię
cia p o stęp u  p ra c  w Genewie- G dyby n ie  p ro w o k a
cyjne stanow isko bardziej w ojow niczego odłam u w 
N iem czech, to om aw iany francuski punkt w idzenia 
zyskałby  n a  w pływ ach. Lecz w chw ili obecnej h a s 
łem  jest astr-ożmość, i na leży  w ątpić, by  poglądy r e 
w izjonistów  uzyskały  poparcie  Izby łub naw et w ię k 
szości gabinetu.

Daily Herald  1.IX. Kor. dypl. pisze, że no ta n ie 
miecka, skierow ana do F rancji, s tw arza  b- trudny  
problem at dla brytyjskiego Foreign Office. A u to r 
przypom ina, że jest rzeczą powszechnie znaną, iż 
M acD onald s ta le  w ypow iadał się za zniesieniem  a r 
tykułów  trak ta tu  w ersalskiego, dotyczących rozbro
jen ia  Niemiec, a to w tym  celu, by Niemcy m ogły za 
jąć rów ne z innemi państw am i stanowisko na konfe
rencji rozbrojeniow ej. A utor pisze, że istn ie je  różni
ca poglądów  w tej sp raw ie pom iędzy M acDonaldern 
i sir Jo h n  Simonem, k tó ry  skłania się ku francuskie
mu punktow i widzenia.

Daily Herald  1 IX  zam ieszcza art. wst, w zw iąz
ku  z żądaniem  Niem iec zniesienia o g ran iczen ia .zb ro 
jeń, ustalonem  p rzez  tra k ta t w ersalsk i i podkreśla , że 
nie jest to now e żądanie. W ysuw ane już było n ie je 
dnokro tn ie  p rzez  B runinga, p rezy d en ta  H indenbur- 
ga i inne oisoby, upraw nione w swoim czasie do p rz e 
m aw iania w  im ieniu N iem iec. O becnie rząd  von P a 
pena ponow ił to żądanie w kategorycznej formie. 
A u to r pisze, że logika stanow iska n iem ieckiego  jest 
jasna. B iorąc sp raw ę pod kątem  w idzenia ścisłego, 
rozsądku , stanow isko  N iem iec jesit słuszne, lecz sp ra 
w y ludzkie rzad k o  k iedy n ad a ją  się do  ram  prostej 
logiki. Ju ż  obecn ie  dziennik i francusk ie  zajęły  s tan o 
w isko p e łn e  oburzen ia, a ich nastró j napew no  znajdzie 
odpow iednie echo w Polsce.

O dbyw a się to w szystko w  okresie , gdy N iem cy 
znajdują się w  położeniu, k tó re  w ym aga pom ocy ze
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.uisnidfig iozosz

-sin; fiJorr s i  p sa-q  .Iqyb . io 2  .'/AA b\qds¥s *fVioQ.
Ynbjji) .d BiiBwia . ip n c id  cb  bobwoisxiI.j .fidosim 
lo iu A  ,9 3 il} 0  ngiauod ogsidziv iv id  sib  jfirnsldoxq 
i:  „oriBns sitirioss&woq s so s s i is s j. 9 Ś .fininroqYSiq
-IB msiriaia.sinx bs 9 1 a iBbBrwoqvw slfija btenoCIoBi'i 
-c id so i rls'YOpssYiob ,ogSidaiBzisw uIbjisbii wóIhjiyj 
-bs yigoirr yonisiM yd .ulso rayt w ol £ .osimsiV! Brnsj 
-sinod bit odziwdnBi?. iciB-v/lzuBq iin.snni s snv/oi 5pj 
-rn iq i sjs in ta i. s i  p sz iq  lo iu A  .p w o in a io id sb i xjonsi r 
rn3 i>!£jtoQob-M y^bsiffiocj siv/Biqa fsl w v/obplgoq- bo 
-sidzipoB il o d  piz BinfiJdz y iq ld  .nisncm iS n d o l ii;: i

.Binssbiy/: iw oidnuq is in
-xpiwx w  -law .Jib BsoseoimBS A \A  bloislA  ydovi 
-o id s  BinssoinBigo Biittsizsins osimsiVl niom sbpS s ud 
s i  .idzsidboq  i idzliiziow J s ld s ii  ssx-iq msnolBizu ,nsj 
-stsin. oiyd in i 9 rrBv/nzyW .girrBDBs svrorr oi izsj sin  
-iu d n sb n iH  cinsbysp-iq ,£gnind§9 s9 s iq  sinloidonib 
-s s iq  oh sizBSO miowz w  onoinwEiqn ,ydoac? 9nni i Bg 
-c*5 rnov Lbsi sinoedO  .ositnaiM owssibb-l w  Birufiiwfim 
.sirrnci jsrisoynogsisd w sirrE.bci oi iivronoq B-nsq 
las} og»tdó'stm 9in Bdaiwonelz ■ Bdtgo-I s i  pxztq  lo iu A  
Cigsfz-iot fiinssbiw  m9ifid boq- 9 vr£iqz opio-i9 .bhzb( 
-Biqa sos! pn szn iz  jizor osimsiM  Oidzuwonste ,jjdbpa’sioi 
isJzoiq rriBi ob ?rz piBbsni yb sid  o d b as i s-idsbrd yvr 
-orrBia.ylprBs sidznoniBil id in n s isb  sinosdo- iu L  .idigoi 
9 isb(Bns. onwsq.En ioiJaBrr doi b .Binss.mdiO' sn l3q  odz w

.scaled w odes sinbsiv/'oqbo 
yomsiM ybg p izs id o  w  odizysaw oi ?ia BwydbO 
o s  yoiomoq EgBirrryw aioidi p in s ic io q  w ?iz ppf^B nx

-y s iq s in  osdow io-ioseisiran vr Bfyd ssav /ss . iM i i r a s i i  
-i-shun vr osoxzs] izs-j i9 :sb o im  si dfi( sindoboq .ióioBf 
so9 1 ,B(feoiI 9.:n BgysijzsoT uinosbovvcq 0 s o s J  .icaosa

.bI-ow i Bsbi
-iioq inlBisbeiv/cqbo o i p sz iq  YA.1 b io is l i  ŝ \ibG.
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staoihy innych państw. Jest rzeczą daleko lepszą za
czekać ma to, co  się w yłoni z konferencji ro-zbroje - 

'nilowej. Żądania Niemiec powinny- być wówczas ro z 
patrzone przez inne m ocarstw a z ‘całkowitym obie
ktywizmem i sprawiedliwością — bez względu .na to, 
czy Francja zgadza się ma to, czy nie.

The Morning Post 1.1X w związku z notą nie
m iecką pisze, że w Paryżu panuje przekonanie, że 
M acDonald odnosi się przychylnie do zagadnienia 
Niemiec co do równowagi w zakresie zbrojeń, lecz 
rząd brytyjski, jako całość oraz Foreign Office są 
przeciwne jakiemukollwieh zwiększeniu zbrojeń nie
mieckich.

The Manchester Guardian 1.IX, omawiając w 
kor. z Berlina w y  wiad gen. Schleichera, udzielony 
włoskiem u pis-mu „Resto del Carlino", zaznacza, że 
niektóre zw roty nie są całkow icie jasne; brzmią orne 
jednak jako groźby ponownego uzbrojenia się Niemiec 
Istnieje niebezpieczeństwo, iż kiedyś — a może n a 
wet w  niedalekiej przyszłości — Niemcy zaczną się 
zbroić nie zważając na m iędzynarodowe porozum ie
nie. Taki krok, który zwiększyłby tylko w Europie 
poczucie braku  bezpieczeństwa, byłby praw ie nie do 
przeprowadzenia, gdyby nie przekonanie panujące 
w Berlinie, że Anglj.a i Francja nie sprzeciw iłyby się 
mu czynnie. Anglja — poniew aż nie jest zaintereso
wana. F rancja zaś — dlatego, że miałaby możność 
nie tylko powiększyć odpowiedlnio swioije zbrojenia, 
lecz uzbroić się w  takim stopniu, w jalkimby chciała 
widząc, że ogólne rozbrojenie nie da się przeprow a
dzić. A utor zaznacza, że ten punk: widzenia, chociaż 
cyniczny, może przew ażyć w Berlinie i pociągnąć za 
sobą daleko idące konsekwencje, — iot ile nie zostanie 
szybko odrzucony w Londynie i Paryżu.

W  d. c. autor zaznacza, iż jest w  możności stw ier
dzić definitywnie, że artykuł „V orw arts’u", udziela- 
jący poparcia militarnym planom Schleichera, nie r e 
prezentuje polityki partji socjalistycznej. Są również 
oznaki, że m ilitarne tendencje, k tó re  ujawniły się w 
„Reicbsbanner", są pokonywane i że antym ililaryzm  
zwyciężył w  niemieckim rucbu socjalistycznym.

Prasa sowiecka z 2.1X  nie komentuje noty nie
mieckiej w spraw ie zbrojeń, ogranicza się tylko do 
obszernego cytowania kom entarzy na ten tem at prasy 
niemieckiej i francuskiej.

Prager Presse 4.1 X pisze, że zjazd Stahlhelmu 
stanowi ponowne ostrzeżenie dla miłośników poko
ju, iż należy zwracać pilniejszą uwagę na tego rodza
ju organizacje niemieckie, gdyż one posiadają w ła
ściwie wszelkie cechy arm ji regularnej, mundury, 
broń, i odbyw ają ćwiczenia polowe. Należy przytem 
pamiętać, że tak Stahlhelm jak oddziały szturmowe 
H itlera utrzym ują z sobą łączność i wielu członków 
jednej organizacji należy także do drugiej. Dziennik 
podnosi, że republika czechosłowacka musi dopatry
wać się w Stahlhelmie wroga pokoju.

M OCARSTW A A Z. S. R. R.
The M anchester Guardian 1.IX  zamieszcza art. 

wst. wypowiadający się za koniecznością udzielenia 
Sowietom przez Angflję ułatwień kredytowych, o ile 
nie chce ona stracić całkowicie rynku sowieckiego.

W czrożdienje 3.IX  w kor. z Berlina donosi, że 
założona tam niedawinO' ,,'liga niem iecka dla walki z 
bioilszewizmem" złożyła kanclerzow i i ministrowi 
spraw  .zagranicznych memozjał skierowany przeciw 
ko ‘działalności niem ieckiego posła w M oskwie von 
Dirksena. W  chwili, gdy rząd  sowiecki — twierdzi 
m em orjał — rozisitrzeliwuje isetki 1 tysiące rosyjskich

rolników niemieckiego pochodzenia i gdy dziesiątki 
tysięcy kolonistów niem ieckich gniją w  sowieckich 
obozach koncentracyjnych, p, v. Dirksen uważa .za 
stosowne odbywać w ycieczkę po południu Rosji, -od
bierając hołdy od miejscowych władz sowieckich i w 
przem ówieniach swych wyrażając ®wój zachwyt dla 
rządu sowieckiego. „Jesteśm y przekonani — kończą 
autorzy memorjału — że gabinet niem iecki nie po
dziela zachwytów von D irksena-i że zaprotestuje e- 
nergiczne przeciwko nietaktownemu postępowaniu 
niemieckiego dyplomaty".

K orespondent dowiaduje się, że według k rążą 
cych w Berlinie pogłosek w  tych dniach rząd  niem iec
ki obradow ał nad .zmianami personaluem i na placów 
kach zagranicznych, pzzyczem postanowione zostało 
odwołanie von Dirksena i zastąpienie go przez ener
giczniejszego .i aktywniejszego dyplom atę „nie choru
jącego, jak Dirksen, na  siowietiofilstwo".

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE.

Rytas 2.IX  zamieszcza na czele num eru notatkę, 
w której wyjaśnia, że władze uniwersytetu katolic
kiego nie m iały potrzeby przedstaw iać do zatw ier
dzenia litewskiemu ministrowi oświaty statutu, a to 
dlatego, że s ta tu t ten został zatwierdzony przez P a 
pieża i rząd litewski nie ma w tej sprawie nic do po
wiedzenia, gdyż, wdg. zawartego przez Litwę konkor
datu z W atykanem, kościół na  Litwie posiada prawo 
zakładania wszelkiego rodzaju szkół katolickich na 
podstawie przepisów praw a kanonicznego.

Lietuvos Żinios 2.IX  podkreśla, że władze uni
wersytetu katolickiego nie będą zwracały się do mini
stra  oświaty z prośba, o zezwolenie na otwarcie uczel
ni katolickiej. Sprawę otwarcia uniwersytetu wyjaś- 

- a ią  z  rządem arcybiskupi litewscy w porozumieniu z 
nuncjuszem papieskim.

Lietuvos A idas 2.1X w obsz. art. wst., naw iązują
cym dla wyników konferencji ottawskiej, podkreśla, 
że p o r o z u m i e n i e  Anglji z dominj.ami nie odbije się na- 
razie ujemnie na eksporcie bekonów  litewskich do An 
glji, gdyż zapotrzebow anie bekonów  przez rynek an
gielski jest wielkie, dominja zaś w najlepszym razie 
i to nieprędkioi będą mogły .zadowolić zaledwie 30 
proc. tego importu. Znacznie gbrzej przedstaw ia się 
spraw a wywozu m asła litewskiego do Angji, a to wo
bec znacznego podwyżiszenia cła przywozowego na 
ten produkt. Litwa będzie zmuszona, praw dopodob
nie, szukać innych rynków zbytu na masło. W końcu 
dziennik zaznacza, że eksport litewski w pierwszym 
półrloiczu r. b. spadł o  27 proc. w  porów naniu z eks
portem  za ten sam  okres w  r. ulb. „Jeśli więc eksport 
będzie spadał w d. e-, to  — pisze ‘dziennik — wszy
scy na Litwie będą  musieli zaciskać pasa".

RÓŻNE,
La Trihuna 31.V III  w art. wst. krytykuje stano

wisko rządu brytyjskiego, zupełnie bierne wobec 
strajku  włókienniczego, przybierającego rozmiary 
groźne dla kraju . Zdaniem dziennika, jest to jeden z 
objawów niehormalnych wyników liberalizmu, ogra
niczającego państwo do roli w ładzy bezpieczeństwa i 
porządku publicznego.

Izw iestja  1.IX  donoszą, że w końcu b. m. otw ar
ta zostanie nowa linja lotnicza Moskwa - W ładywo- 
stok na przestrzeni 9000 kim. Przelot z Moskwy do 
W ładywcstoku trwać będzie 4 doby. Jednakże po 
wprowadzeniu pewnych ulepszeń technicznych, co u- 
możliwi loty nocne, czas podróży skrócony zostanie 
do dwueh dni.

D ru k  „ K ad ra " . W arszaw a , Dlug.a 50. tel. 11-86-30 D rukow ano na p raw ach  rękop isu
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